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Zawieszenie „Macierzy" w Królestwie. —  Przyję
cie przedłożeń ugodowych w trzeciem czytaniu 
przez Izbę posłów. —  Zatarg sejmu węgiersaiego 
*. parlamentem austryackim —  Masowe areszto
wania dziennikarzy w Petersburgu. —  Poważna 

sytuacya w Persyi,

M m m  j u z y  w  K i o n i e .
(Telegram rNowej Re/ormyu).

We wczorajszem porannem wydaniu „Nuwej 
Retormy*1, w aepeszy z Warszawy, donieśliśmy 
o zawieszmm ,,Macierzy“ szkolnej w Króle
stwie — O fakcie tym Biuro Wolffa rozesłało 
we/oraj po południu następującą depeszę 

Berlin. W arszawski gen.-gubernaior S k a ł 
ko n zawiesił polaką „Macierz** szkolną w 
W a r s z a w i e  i w c a ł y m  k r  a j n.

Z W arszawy otrzym ujm y w tej sprawie na
stępujące mformacye;

  Warszawa, 17 grudnia
W  poniedziałek wieczorem z tutejszych sfer 

urzędowych rozeszła się wieść o zawieszeniu 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Wiadomość tę przy
jęto w pierwszej chwili z niedowierzaniem, 
tymczasem w nocy „Ajencya telegranczna pe- 
tersburska** rozesłała do pism tutejszych tele
gram następujący:

W a r s z a w a .  Postanowieniem genei ał-gu- 
bei Datora zawieszona została działalność (pre- 
Kraszczena diejatielnost') Towarzystwa pol
skiej Macierzy szkolnej w Warszawie i od
działów w całym kraju.
Bliższe szczegóły, dotyczące przyczyn tego 

ciosu, są dotychczas nieznane. Taniej represyi 
zresztą nie można się było spodziewać, gdyż 
nieaawno „Macierz** za swą „zbrodnię** skaza
ną została na wysoką grzyuną 3.u00 rubli.

Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą z W arsza
wy, ze z powodu rozwiązania „Macierzy", l600 
ttkół utrzymywanych przez to Towarzystwo 

z o s t a ł o  z a m k n i ę t y c h .  Fundusze Towa
rzystwa miały zostać wysłane za granicę.

K o l o  j j o i s k l e
( Teleęr „N. Reformy1').

Wiedeń, 18 grudnia.

Po posiedzeniu Izby zebrało się Koło poKkie. 
Prezes G ł ą b i ń s k i  zawiadomił, że w spranie 
kolczykowania świń odbyta się cnegdaj nara
da przy udziale kilku posłów z Koła polskiego, 
oraz urzędników z ministerstwa rolnictwa i mi
nistra dla Galicyi. Na razie zniesienie kolczy
kowania świń jest niemożliwe ze względu na 
obawę przed zarazą. Co do z w o ł a n i a S e j- 
m n  g a l i c y j s k i e g o ,  p r e z y d e n t  m i n i 
s t r ó w  n i e  s p r z e c . w i a  s i ę  z w o ł a n i a  
t e g o  S e j m u  j e s z c z e  w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e ,  ale m u s i  p o i o z u m i e ć s i ę  z n a 
m i e s t n i k i e m  i m a r s z a ł k i e m  k r a j u .  — 
Załatwienie sprawy podwyższenia c e n  r o c z 
n y c h  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h  na kolejach 
państwowych poruczono posłom Kohscherowi 
i Małachowskiemu. J e s t  n a d z i e j a  z n i ż e 
n i a  c e n ,  gdyż okazuje się, że są za wysokie.

Ks. P a s t o r  zwrócił uwagę na wiaaomosci 
o przygotowujących się jakoby zmianach w mi
nisterstwie.

D r G ł ą b i ń s k i  odpowiedział, iz mu nic o 
tera nie wiadomo, wszelako będzie pilnował tej 
sprawy, aby nie wypadła na niekorzyść naszą.

Wybory do delegacyi
Przystąpiono d o  w y b o r ó w  c z ł o n k ó w  

d e l e g a c y i .  J e d e n  m a n d a t  postanowiono 
odstąpić R u s i n o m ,  którzy desygnują posła 
R  c ra a ń c z u k a. Rasini otrzymać mają także 
j e d e n  m a n d a t  z a s t ę p c y  D w a  m a n d a 
t y  postanowion. odstąpić l u d o w c o m ,  którzy 
wyzna*zają posłów* S t a p i ń s k i e g o i  Ł u s z c z 
k i  e w i c z a.

Na K o ł o  p o l s k i e  przypada c z t e r y  ma n 
d a t y  do delegacji i j e d e n  m a n d a t  z a 
s t ę p c y .

W głosowaniu 41 głosami d e s y g n o w a n o  
n a  d e l e g a t ó w :  Dulembę, Pzieduszyckiego, 
Głąbińskiego i Kozłowskiego, zaś n a  z a s  t ę  p- 
c e  pos. L o e w e n s t e i n a .

Dysknsya delegacyjna odbędzie się na osob- 
nem posiedzeniu.

Rewersy deihulacyjne.
Na końcu posiedzenie odczytał jeszcze pos. 

B u j a k telegram, ż ą d a j ą c y  p o m o c y  w 
s p r a w i e  r e w e r s ó w  d e m o k i r y j  n y  ch.

Chodzi o sprawę p r z e s u n i ę c i a  w a ł ó w  
w o j s k o w y c h  w Z w i e r z y ń c u  pod Krako
wem, skutkiem czego Z w i i e r z y n i e c  z n a j -  
ł z i e  s i ę  w r e j o n i e  f o r t y f i k a c y j n y m  

Uchwalono, aby jeden członek prezydyum in- 
te rweniował wspólnie z posłami krakowskimi n 
m mistra wojny.

Rod!! PdńStttO.
( Teleroneni.)

Wiedeń, 18 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, po 

dyskusyi nad kolejami dalmatyńskiemi, przyjęto 
przedłożenia o kolejach wraz z rezolucjami 
Następnie przyjęto wszystkie przedłożenia ugo
dowe w trzeciem czytaniu, Rozległy się oklaski

1 brawra. Prezydent ministrów odbiera gratu- 
lacye. Ze strony c z e s k i c h  r a d y k a ł ó w  
podniesiono b u r z l i w e  o k r z y k i  p r o t e s t u ,  
ponieważ postawiony w ciągu głosowmnia przy 
trzeciem czytaniu wniosek o stwierdzenie sto
sunku głosów, nie został uwzględniony. Kilku 
Czechów radykalnych zostało przywołanych do 
porządku,

Na tem obrady przerwano.

Oświadczenie bar. Becka,
Bar. B e c k  oświiadczył: N« posiedzeniu z d. 

12 b. in. z całą stanowczością oświadczyłem się 
z a z a s a a ą n l e m i ę s z a n i a s i ę  w e  w z a 
j e m n e  w e w n e ^ r z n e s t o s u n k i  obu państw 
monarchii.Wys. Izba onegdaj przyjęła rezolucyę, 
dotyczącą węg. ustawy o narodowościach z r. 
1868. Wskazując na wspomniane przezeinme 
wywody, muszę, kierowany kor.sekwencyą, dać 
wyraz memu zapatrywania, że rezolucja ta  musi 
Dyć uważauą jako wmięszanie się we wew nętrz
ne sprawy Węgier, co ze spraw*ą samodzielnego 
postępowania nie stoi w zgodzie. — Przed tem 
prawem musimy się zatrzymać, na równi, jak  i 
my stanowczo musimy się domagać, bj nasze 
prawa respektowano. Dlatego r z ą d  n i e  j e s t  
w m o ż L o ś c i  z a w a r t e m u  w r e z o l u c y i  
w e z w a n i u  z a d o ś ć  u c z y n i ć ,  ponieważ 
sprawa ta  leży p o z a  o b r ę b e m  n a s z e j  n- 
s t a w o w e j  k o m p e t e n c y i .  Zarazem pra
gnąłbym Wys. lznę prosić, by na przyszłość 
wstrzymała się od ingerencji w wewnętrzne 
sprawy węg. i wogóle przestrzegała zwykłych 
w stosunku między państwami ogólnie uznanych 
zasad, jeżeli nie mają z tego wyniknąć nieznyt 
użyteczne komplikacye.

Koniec posiedzenia.
Na końcu posiedzenia w zapytaniu do prezy- 

deuta pos. R o m a ń c z u k  protestuje przeciw 
temu, :>.e onegdaj odczytanie wpływów przeło
żono na koniec posiedzenia. Oświadcza, że Riv 
srai unegiiaj nu samierzali prowadzić obstrukcji, 
ale raczej chcieli urządzić małą (!) dem onstrację' 
przez to, że domagali się dosłownego odczyta
nia kilku, yrzez nich wniesionych mterpelacyj.
2  powodu postąpienia prezydenta i tak już 
podniecone usposobienie zostało jeszcze bardziej 
zaostrzone, tak, że przyszło do onbgdajszych, 
w tej Izbie znanych i cakiem  nie nowych 
zajść.

Pos. C h o ć  stawia wniosek o otwarcie na 
najbliższem posiedzeniu d y s k u s y i  n a d  o- 
ś w i a d c z e n  e m b a r  B e c k a .  Pos. K r  a - 
m a i z domaga się przy głosov. aniu tymczaso
wego opuszczenia słów „na następnem posie- 
dzeniu**. W n i o s e k  C h o c a  z ti mczasowem 
opuszczeniem tych słów, p r z y j ę t o  221 głosa
mi przeciw i54.

Następne posiedzenie- dziś o godz. 11 przed 
południem. Wieczór o godzinie n odbędzie się 
n a d z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  dla doko
nania w y b o r u  d e l e g a c y i .

Pos. Eaczyhsbi.
Wiedeń. Pos. Baczyński zjaw ił się wczoraj 

po południu u dra W eisskirchnera i usprawie
dliwił się wobec niego z onegdajszego swego 
postępowania, zapewniając pod słowem honoru, 
że n i e  m i a ł  z a m i a r u  r z u c i ć  o d ł a m k a  
p u l t u  na prezydenta lub na kogoś innego, 
gayż część pultu p r z y p a d k i e m  o d p a d ł a .  
Prosił on o przebaczenie, dou sj ic. że byłby wy
stosował przeproszenie w  pełnej Izbie, obawiał 
się jednakże, że oświadczenie to jego wywoła 
ponowne wrzburzeme. Pos Baczyński prosił pre
zydenta Izby, aby o tem jego przeproszeniu 
zawiadomił Izbę. Wobec tego sądzą, że ś c i 
g a n i e  k a r n e  B a c z y ń s k i e g o  p r a w d o 
p o d o b n i e  n i e  n a s t ą p i .

Jako bezpośredni skutek postępku pos. Ba
czyńskiego uważać należy w n i o s e k  N i e m  
c ó w  o r e f o r m ę  r e g u l a m i n u .

n u l  f l f ó J  i  Sejm i n k r i L
(Telegramy „N. Reformy** z 18 grudnia.)

Budapeszt. Z powodu on»-gdaiszego oświad- 
i zenia prezydenta W e i s s k i r c h n e r a .  zwró 
conego przeciw Wekerlemn, oraz z pow odu przy- 
lęcic rezolucyi S i l l i n g e r a ,  w sprawie wyko
nywania ustawy o narodowościach na Wę
grzech, o d b y ł a  s i ę  b a r d z o ż y w a  d y s u u -  
;y a  w k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  j a k  i w 
p r a s i e .

Deputacra posłów udała się do dra Wekerle- 
go i zawiadomiła go, że ma być przedłożony 
w n i o s e k  n a g ł y  o p r z e r w a n i e  d y s k u 
s j i  k w o t o w e j ,  d o p ó k i  W ę g r z y  n i e  o- 
t r z y r a a j ą  z u p e ł n e g o  za l o s ć u c z y n i e  
m a  ze  s t r o n y  A u s t r y i .  D r W ekerle pro
sił o zaniechanie tego zamiaru, zapewniając, że 
jest oburzony niesłychanym krokiem parlamen
tu austryackiego. Otrzymał on jednakże od bai. 
Becka zawiadomienie telefoniczne, że popełnio
ny przez Izbę posłów błąd zostanie jeszcze na 
odbjwającem się posiedzeń.a naprawiony. W re
szcie W e k e r l e  p o r a d z i ł  p o s  B a t t y a -  
n y i ’e mu,  a b y  n a  p o s i e d z e n i u  S e j m u  
o d p o w i e d z i a ł  n a  a t a k i  na W ęgrów w Dar- 
lamencie austryackim

Posiedzenie Sejma węgierskiego.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej

mu, podcza« dalszej dyskusji nad przedłożeniem 
kwotowem, zabiał głos pos. Dezydery P o 1 o- 
n y i  (dyssydent) i w ciągu swych wywodów o- 
świadczył między innemi:

W p a r l a m e n c i e  a u s t r  z d n i a  n a  
d z i e ń  a t a k n i e  s i ę  n a s z ą  c z ę ś ć  n a r o 

d o w ą .  Narodowości niewęgierskie podjudza się 
przeciw nam i czyni się to jedynie dlatego, aby 
unicestwić nasze narodovre aspiracje. Wskazu
jąc na onegdajsze zajścia w* parlamencie austr., 
powiada mówca: W parlamencie austr, powzięto 
uchwałę oświadczającą, że na Węgrzech uciska 
się narodowości. Wezwano tam rząd austr., by 
oa rząuu w*ęg. domagał się przeprowadzenia u- 
stawy o narodowościach. W tym wypadku można 
faktycznie powiedzieć „A ustria et pemnia**.

Przewodniczący przywołuje pos. Polonyi'ego 
za teu wyraz do porządljn.

Polonyi w dalszym ciągu oświadcza, że jest 
bezprzykładnem w histor.yi parlamentów, by 
w tym samym dniu, w którym prezydent enuu- 
cyował, że nie należy się w sprawy obcego 
państwa mięszać, równocześnie powzięto uchwa
łę, domagającą się takiego wmięszania.

W dalszym ciągu mowy posła l olonyiego 
p r z y s z o  do  ż y w y c h  s c e n  pomiędzy mów
cą a posłom rumuńskim L n k a c i u.

Pos. Teodor B a t l i y a n y i  (p a r, niez.) oświad
czył, że uważa za polityczny obowiązek zamać 
głos, aby podnieść to, co węgierski parlament 
nie może pozostawńć bez odpowiedzi i odparcia. 
Od kilku dni w austryackim parlamencie stało 
się zwyczajem w sposób, sp^-zeciwdający się 
prawu i konstytucji, a nawet i kartoazyi mię
szać się w węgierskie sprawy wewnętrzne. — 
Dziś mówi się tam o kwestyi aarooow ościowej, 
jutro o innym przedmiocie, ale zawsze w spo
sób niezgodny z przyzwoitością parlamentarną
0 kwestyacn, które nic nie obchodzą austryacki 
parlam ent

Z naszą znaną cierpliwością i liiperlojalno- 
śćią cierpieliśmy to i nic nie mówiliśmy. Do
piero w ostatnią sobotę pos. Visontay poamosł 
te ataki. Odpowiedź prezydenta ministrów była 
zupełnie przyzwoitą, a  nawet może zbytnio lo
jalną; pojednawcze słowa jego zostały nagro
dzone w ten sposób, że a u s t r y a c k a  I z b a  
p o s ł ó w  na onega&jszem posiedzeaiu przy 
dwóch sposobnościach z a a t a k o w a ł a  w n a j -  
w i ę k s z y  s p o s ó b  w ę g i e r s k ą  k o n s t y -  
t u c y ę  i n a r u s z y ł a  j ą

Prezydent austiyackiej Izby posłów przeciw 
lojalnemu oświaaczeniu prezydenta ministrów 
wystojiował a tak  i ze swej strony zaznaczył, 
że Izba posłów nie może się mieszać w wę- 
gierskie sprawy, że jednakże domaga się, aby
1 Węgry me mieszały się w kwestye austrya- 
ckie Mówca wzywa wszystkich przyzwoicie 
myślących i prawdomównych ludzi, aby udowo- 
duili, że węgierska Izba posłów chociażby raz 
jeden wmieszała się w wewnętizne kwestye 
austryackie (OUaskij. Ni^dyśmy tego me czy
nili. Ale wobec tego austryacki prezydent Izby 
posłów nietylko dopuścił, aby wniosek, przeciw 
nam skierowany, został postawiony, ale nawet, 
zami s t g - odeprzeć, poddat go pod głosow a
nie, a Izba posłów go przyjęta.

Mówca odczytuje przyjęty wniosek pos. Sil- 
lingera i oświadcza, że wobec takiego faktu 
łagoduieby się wyrażono, inowiąc: T o  j e s t  
i n f a m i a ,  t o  j e s t  p o d ł o ś ć  (Długotrwałe, 
burzliwe oklaski).

P r e z y d e n t  dzwoni i przywołuje posła 
Bathyanyiego do porządku.

Pos. Bathyaayi w dalszym ciągu podnosi, że 
uchwała ta  narusza także międzyparlamentarną 
przyzwoitość. Je s t to ukryty atak  na węgier
ski parlament, którego ścierpieć nie możemy. 
J a k  długo tu panuje poszanowanie konstytu- 
cyi, n ik t do tego nie dopuści (Burzliwe okla 
ski).

Postąpienie prezydenta Izby posłów obciąża 
jeszcze okoliczność, że mimo własuego oświad
czenia wniosek taki przecież poddał pod gloso
wanie i że nie znalazł się żaden austryacki 
minister, któryby przeciw temu głos swój pod
niósł. To byłoby najmniejszą rzeczą, czegubyś- 
my się wobec podobnego zamachu domagać się 
mogli, mianowicie by rząd austryacki zajął wo
bec tego stauowisko i oświadczył austryaekie- 
mu parlameutow-i, co parlament może, a  czego 
nie może Obciążającą okolicznością jest, że w 
u> hwale jest mowa o całej monarchii. Nasze u- 
stawy nie znają całej monarchii. Jeżeli zaś jest 
jakaś okoliczność łagodząca, to może być nią 
tylko to, że uchwała powzięta została w parla
mencie, w którym w tej samej chwili, kiedy 
nazywano nas narodem, stojącym na najniż
szym szczeblu Kultury, w tej samej chwili 
znajdujące się tan  ludy kulturne, policzkują 
się. (Burzliwe potakiwanie). Mówca spodziewa 
się, że prez\ dent ministrów zrozumie swój obo
wiązek. Jak  długo Izba węgierska nie otrzyma 
zadośćuczynienia, bedzie musiała zastanowić się. 
co ma dalej czynić. Mamy jeszcze tyle siły. 
aby nasza konsiytucyę i niezawisłość obronić. 
(Burzliwe oklaski).

Prezydent gabinetu di W e k e r l e  oświad
czył: Kiedy w ostatnich dniach poseł Yisontay 
w tej samej kwestyi do mnie zwrócił zapyta
nie, ograniczyłem się do zaznaczenia stanowi
ska rządu w tej kwestyi Nasze stanowisko 
może być takie, by odeprzeć wszelkie wmięsza
nie się w wewnętrzne nasze sprawy i domagać 
się ukrócenia tego, a zarazem żądać gwaran- 
cyi, byśmy na przyszłość byli ochronieni przed 
napaściami Od tej chwili w austryackiej Izbie 
posłów ponowiło się znowu wmięszanie w na
sze sprawy Co więcej onegdaj powzie(ta  n- 
c h w a ł a  a u s t r y a c k i e i  I z b y  p o s ł ó w  
jest bezprzykładną w historyi ludów (Burzliwe 
potakiwania, —  okrzyki, pm łość), uchwała ta 
p r z e k r o c z y ł a  d o z w o l o n e  g r a n i c e ,  
przez nią austryacka D ba , posłów nietylko 
wprost wmięszała się w wewnętrzne sprawy 
niezawisłego państwa, ale wezwała wnrost swój 
rząd do tego wmięszania się. (Okrzyki: To nie
słychane). Nie Dotrzebuie panom mówić, że to

bezprzykładne postąpienie mnszę z mej strony 
tu z całą stanowczością odeprzeć.

Mowę prezydenta ministrów przerywano kil
kakrotnie okrzykami: T o  i n f a n i i a  
, P r e z y d e n t  przywołuje tego posła, który 

użył wyraża „iniamia**, do porządku, a kiedy 
kilku posłów wśród wrzawy woła: „A cóż dzieje 
się w Austryi?** prezydent ośw.aucza Nie 
może to być miarodajnem dla węgierskiej Izby, 
co się dzieje w austryackim parlamencie (burzli
we oklaski) i jak  się tamtejszy prezydent za- 
cnowuje. j a  z tego m.ejsca, kiedy przeciw 
Austryi użyte zostanie ostre wyrażenie, w każdym 
razie będę wiedział, jaki jest mój obowiązek 
i każdego posła. K tóry  się nie beozie trzymał 
rpguł parlamentarnej przyzwoitości, przywoła
niem do porządku. Błędem jest przyjmować, że 
przez ostre wyrażenia będziemy stroną silniej
szą; silniejszymi właśnie będziemy przez to, je
żeli przeciw niesprawiedliwie przeciwko nam 
podnoszonym atakom, zachowamy spokojną krew 
i nie aamy się porwać do grubiańskich słów, 
(Ogólne brawa).

Dr W tkerle. gdy w Izbie znowu nastał spo- 
koj, powiada dalej: Mamy prawo oczekiwać,
że rząd austryacki nie będzie się identyfikował 
z  uchwałą Izby posłów i nietylko nie pójdzie 
za udzieloną m r instrnkcyą, ale w zdecyaowe- 
ny sposót przeciw niej zajmie stanowisko. — 
A gdyby nawet znalazł się rząa austryacki, 
któryby miał tak postępować, to wtenczas 3ą- 
azę. że nie znajdzie się żaden rząd węgiersk., 
któryby ścierpiał podobny zamach, wymierzony 
na niezawisłość kraju (Bui^liwe oklaski). W y
soka Izba nie może się po ninie spodz.ewać, 
abym ouecnie zapuszczał się w dłuższe napię
tnowanie tego postępowania. Nie może to być 
mojera zadaniem. Mnszę w tej kwestyi zdecy
dowanie oświadczyć się i działać. Mojem i rzą
du pi/stęimwaniem będzie, abyśmy za zn.ewagę 
otrzymali zadośćuczynienie oraz gwarancyę, że 
na przyszłość nie będziemy narażani na podo
bne ataki i że p«dokne ataki nie pozostaną 
bez natycnmiastoncego odparcia. To jest moje 
stauowi ko i potrafię przeprowadzić, co uważam 
za mój obowiązek.

Na lem posiedzenie zernsmęto — No dzi
siejszym pos.edzenm będzie aukonany w y b ó r  
c z ł o n k ó w  d e l e g a c y i

przyzwyczajonych do dawnych ••ząóów desoo- 
tycznych i n a r u s z a  k o n s t y t u c y ę .  Mani 
fest wzyw? wszystkie narody świata do popar
cia narodu perskiego w obronie praw jego.

P o ł o ż e n i e  w  P e r s y i .

(Tel. „M Reformy* z )& gruania.)
Teheran. Tet niem. to w kablowe donusi: 

Z a m a c h  s t a n n ,  projektowany —  jak  się 
zdaje — na onegdaj wieczorem n i e  z o s t a ł  
w y k o n a n y .  P o ł o ż e n i e  j e s t  g r o ź n e .
Na razie panuje spoKój Szach wydał uspaka 
jającą odpowiedź do parlamentu Dziś zamie
rzają w s z y s t k i e  k l u b y  oduyC w p a r l a 
m e n c i e  z g r o m a d z e n i a  J e ż e l i  s z a c h  
d o  t e g o  n i e  d o p u ś c i ,  n . e  u d a  s i ę  u n i 
k n ą ć  w a l k  u l i c z n y c h  >

Teheran, . Niem, tow. kaol. donosi Dotych
czasowy p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  z o s t a ł  
w y g n a n y  i wyjeżdża do Europy. Onegdaj 
w-ieczorem wysłał parlament do szachs, deputa- 
cyę, która miała prosić o wyjaśnienia. Szach 
odpowiedział, by parlament się do następnego 
dnia odroczył, by starąi s*ę o spoKój w mie
ście i by oczekiwał odpowiedzi, k tćra wkrótce 
nasiąpi. — Prezydentowi parlamenta udało się 
przeprowadzić odroczenie parlamenta i nakło
nić tłum do rozejścia się. W mieście spokój. 
Wczoraj wczas rano w o j s k o  o b s a d z i ł o  o 
k o l i c ę  p a ł a c u ,  podczas gdy z w o l e n n i c y  
p a r l a m e n t u  i c a ł e  d u c h o w i e ń s t w o  
z e b r a ł o  s i ę  w p a r l a m e n c i e  i w pobliżu 
jego. Mimo to pokojowe porozumienie nie jest 
wykluczontm, gdyż z jednej strony duchowień
stwo i tłum nie tak łatwo wystąpi agresyw ni 
przeciw szachowi, a z drugiej tylko z t r u d n o 
ś c i ą  n d a ł o b y  s i ę  n a k ł o n i ć  w o j s k o  d < 
u ż y c i a  b r o n  p r z e c i w  p a r l a m e n t o w i  
Europejczykom nm grozi niebezpieczeństwo.

Teheran. Pet. ag. tel. donosi Ludność erro 
madzi się około parlamentu i kuło pobliskiego 
meczetu i z a b r a ł a  b r o ń  znaidijącą się tam
że. Przeciwnicy parlamentu zebrali się na pla 
cu artyleryi. Parlam ent postanowił nie wysyła, 
do szacha aeputacyt, lecz tylko pisemne zapy 
tanie.

Teneran. Niem. Tow. kabl. donosi: Przed 
wczoraj wieczór nadeszło do parlamentu pismo 
szacha, wzywające do rozejśi m się tłumów. 
GorIiwvm "usiłowaniom udało się temu żądani, 
zadośćuczynić. P a r l a m e n t  był wczoraj p o u 
s i l n ą  o s ł o n ą  w o j s k o w ą ,  w komplecie ze
brany. Jak  się zdaje — z a p ł a c o n y  p r z e z  
s z a c h s .  t ł u m  z b i e r a  s i ę  i ż ą d a  z n i e 
s i e n i a  p a r l a m e n t u .

Lundyn. Biuro Reutera donosi: Y ed ług  w ia
domości urzędu zagranicznego, p o ł o ż e n i e  w 
T e h e r a n i e  j e s t  p o w a ż n e .  Rządy angiel
ski i rosyjski postępują ręka w rękę, aby do 
prowadzić do uspokojenia położenia.— Wedlu.' 
najnowszych wiadomości, położenie sie nieco 
polepszyło.

Teheran. Tel. niem. Tow. kabl donosi: W 
południowej Persy, handel w s k u t e k  n i e p o 
k o j ó w  całkiem ustal Poczty i karaw any są 
plądrowane. Niepewność w miastach jest wiel
ka, ponieważ w s z ę d z i e  p o p e ł n i a j ą  m o r 
d y  i r a b n n k *  F.urouejczykom nie grozi nie
bezpieczeństwo.

M an ifest narodn perskiego.
Teheran. B. Reute-a donosi Zgodnie z po* 

wziętą wczoraj przez parlament rezoluerą, ma
nifest narodu perskiego do mocarstw, oświadcza, 
że m ł o d y  s z a c h  stoi pod wpływem osób,

telefoniczne I telegru lane
a i B t i o i n o ś c i  „ n o c n e j  M o r n i f

z dnia 18 prudnla.

Aresztowanie anarchistów v Kolonii
Kolonia. Uwięziono tu s z e ś c i u  a n a r c h i 

s t ó w ,  w tem kilku Holeraierczyków, oskarżo
nych o p o d b u r z a n i e  ż o ł n i e r z y  ptzez 
broszurę, zatytułowaną: „Przyjaciel żołnierzy, 
Z Bogiem za króla i ojczyznę- .

Dama.
Pbtersburg. Na wczorajszem posiedzeniu Dn- 

ma zajmowała się wyłącznie wyborami dc ko- 
misyi. W sprawie wykluczenia pns. Koliuba i- 
na wybrano specyalna kunisyę. Następne po
siedzenie w piątek.

Aresztowanie azkenm&ai zy r  Pe- 
tersborgn.

Petersburg. F Wolffa donosi: Policya tut. 
po otrzymania wiadomości o i s t n i e n i u  r o z  
g a ł ę z i o n e j  o r g a u i z a c y i  r e w o l u c y j 
n e j ,  dokonała nagle rewizyi w redakcyi dzien
nika „Siewoonia**, w jednej z v lększycn dru
karń. gdzie składa się dzienniki: „Towariszcz**, 
„Swooodnaja Myśl- , „Sowrenuennoje Słowo*. 
R e d a k t o r a  „Śowr. Słowa** i p r a w i e  c a ł y  
p e r o s o n a l  r e d a k c y i  „Siewodni- uwięzio
no, tak, że dzienniki te wczoraj nie mogły 
wyjść. Oprócz tego aresztowano jeszcze około 
2Ó0 osób przeważnie dziennikarzy i publicy
stów, jakoteż skonfiskowano kilkadziesiąt pu- 
biikaoyj. Część uwięzionych wypuszczono* na 
wolną stopę.

Rewłzye w Mosbtrit.
Teheran. Tutejsza policya przi-.s ęwzięL w 

rozmaitych punktach miasta rewuzye domowe 
i s k o n f i s k o w a ł a  w i e l k i e  m a s y  d r u 
ków'  p a r t y j  s o c y  a i i s t y c z n y c h  r o b o 
t n i k ó w ,  o r a z  p a r t y i  s o c . r e w o l u c y j 
n e j .

I  Izby francuskie).
Paryż. Radykalny <1ep. N o r  u a n wi iósł pro

jekt ustawy', według której część dochodów oe- 
(ratowanych z dyet, zależnie od wysokości po
datku osobistego, ma być zatrzymaną i przy 
dzielaną gminom na rzecz starców i niezdol
nych no pracy robotników.

Skupczyna.
Belgrad. W skupczynie kontynuowano wczo

raj dyskusyę nad interpelacyą w s p r a w ę  
z a m o r d o w a n i a  N o w a k o w i e / . ó w

Poseł soc-dem, D a w c z e w i c z  interpelow-at 
prezydenta ministrów w kw tstyi ooelgi, jakiej 
dopuścił się następca tronu wobec kilku robo
tników .

Na wczorajszem arugiera plenarnem posieuze- 
nin przeprowadzono dyskusyę nad kweslyą □- 
lepszenm metody czytania i pisania, biorąc za 
punkt wyjścia referat dyr. Maciołewskiego

Inspektor D o b r z a ń s k i  wy raził życzenie,, 
by dla nauczycielek bez kwańfikacyi urządzo
no odpowiednio okręgowe kursa waKacyjne, a 
na uzasadnienie swego wywodu przytoczył fak- 
ra, zaczerpnięte z własnej praktyki szkolnej na 
prowincji.

D yrestor S p i t z e r  (R rasów ) wyka/.ał, i i  
elementarz dzisiejszy jest zupełnie odpowiedni 
i że nawet wśród warunków naaer truunych 
la się wyczerpać, co podczac licznych wizyta-
• c> właoze szkolne w szhole jego skonstato

wały.
k s-p ra ła t B i e l e ń  in uważa, że byłoby o 

wiele praktyczniej zwiedzać z kandydatami 
IV roku sem., rozmaite typy szkół w pierw
szych mtes.ącach roku szkolnego, bo wtedy 
kandydaci ci mieliby wńęcej sposobności zazna
jomić się z trudnościami, na jakie napotykają 
nauczyciele przy nauce, podczas gdy przy koń- 
■u roku szkolnego braki już tak  wyhitnie nie 
w stępu ją . Byłoby też wskazanem. by kandy- 
lac: czwartego roku w takich szkołach sami 
sił swych próbowali, w których później będą 
czynni DłsłcnsYR trwała przeszło dwie godzi
ny i była bardzo wyczerpującą.

Prze o uiiuiczacy .^iica a a l e s k i ,  reasumując 
wywody wszystkich prelegentów, zapewnił, i i  
bładze szkolne życzenia, wyrażone prze” człon
ków konferencyi, wezmą pod rozwagę i nie 
omieszkają skorzystać z nich tak  przy ukła
dzie nowego elementarza, jakoteż i przy wy
daniu instrukcyi do niego. Obecnie nak*adem 
Rady szkolnej krajowej wyjdzie już wkrórc« 
referat dyr. Maciołowskiego i rozesłany będzie 
wszystkim szkołom, celem zaznajomienia nau
czycielstwa z rozmaitemi metodami, używanemi 
aotychczas przy nauce czytania.

Podczas dyskusyi nad Radami sierocemi in
spektor S p i s  podniósł, iż pierwsza gminna 
R?da sieroca w do w  krakowskim powstała z a  
.lieyatywą miejscowego kierownika szkoły w 

Bropowicach Wielkich. Mimo krótkiego czasu 
istnienia’ wyszukano w gminie kilkadziesiąt 
sierót, prawie opuszczonych i zaniedbanych; je
dnych umieszczono w terminie, innym uporząd
kowane ich stan majątkowy. — Rada sieroca
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vt pływem swym przyczyniła się rówmież do pod- 
mesienia frekwencji szkolnej i zaopatrzyła bie
dne te dzieci w odzież. Takich Rad sierocych 
w powiecie Krakowskim, powstałych z inicya 
tywy nauczycielstwa, jest już kilkanaście.

Wkoócn przeprowadzono wybory do wyaz.ału 
wykonawczego. W ybrano dyr. Maciołowskiego 
oraz inspektora Udzielę, a zastępcami inspekto
ra DobrzańsKiego oraz Szyszka.

K r o n i k a .
Dziś;
Kraków, ćroda i«  gran ia . 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Oczekiwania N. 
H P. i Teotyma.

K a l e n d a r z y k  p s t r o n o m i e z n y :  Wschód 
*ł«fica o godz. 7 m. 36, zachód o godz. 3 min. 37; 
długość dnia godzin 8 min. I . ”

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Przemysł 
*ani W anen" B Shawa.“     —

O d c z y t :  W  uniwersytecie ludo>-,n. (Muzeum 
te^bniczno-przr-mysfowe, ni. FraneiszkańsKa i. 4) 
p. Adama Siedleckiego p. t. „O W yspiańskim 1, o 
8 wiecz.

W a l n e  z e b r a n i e  (nadzwyczajne) członsow 
Tow technicznego o godzinie 7 wiecz." j członków 
j, Czytelni akad.4 w Podgórzu (.Jó/.elińska 39) o 7 
wlecz,; członków Stów pomocników gojpodnio-szyn- 
krrskirh w sali Muzeum techniczne przemysłowego 
(Franciszkańska 4) o 3 po poł.

P o s i e d z e n i e  Tow. lekarskiego w Domu le 
karskim (Radziwilłowska 4) o 6 wiecz., Koła filo
logicznego w Coli Nov. o 6 wiecz. i odczyt prof. 
Służewskiego p. t. „Breal o Homerze4.

C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie kinematograf! 
•zne o 8 wieczorem." _  —

R e p e r t u a r  t e a t r u  l w o w s k i e g o  Dziś 
.Szkoła4.

Pracownia techniczno-towaroznawcza Przy

Akademii handlowej w Krakowie otwarto z dniem, 
dzisiejszym pracownię tecuniczno-towaroznawczą, 
wyposażoną we wszystkie do analiz potrzebne apa
raty Z laboratoryum tego korzystać mogą intere
sowani w czaLie rosa szsolnego za zwrotem 
kosztów. ' “

„Krajowy Związek ekonomiczny właścicieli 
realnoŚci“ powstał w  Krakowie w bież. miesiąca. 
Stowarzyszenie to —  ja!r ram komunikują —  po
stawiło sobie za zadanie, zorganizowunie w krają 
właścicieli posiadłości miejskich, celem wspólnej 
obrony interesów materyalnych, tudzież urzeczywi
stnienia związanych z ich obywatelskim zakresem 
działania, dążeń społecznych i kuitnramych Pomi
mo zapowiedzi reformy podatkowej, po Jatki i cię
żary dotykające realności miejskich z roku na rok 
wzrastają —  a następstwem tego jest coraz wię
ksze zadłużenie właścicieli, zastój w rnchn bndu- 
wianem i wysokie czynsze najmu, wytwarzające 
meznrowe antagonizmy mięazy obywatelami mia
sta. — Dlatego w celo utrzymania swej roate- 
rralnej i społecznej pozycji, muszę właściciele 
realności zorganizować się, mnszą sleazió wszelkie 
wnioski ustawodawcze, baczyć na publiczną admi
nistrację i szafowanie grosza pnblicznego, bronić 
się przea fiskalizmem i tworzyć potrzebne dla sla
bie wspóldzielcze instytneye ekonomiczne, 1 Prócz 
tego należy pamiętać, że własność nietylko nadaje 
prawa, ale nakłada obowiązki* Obowiązkiem zaś 
właścicieli, szczególnie w naszej piastarej stolicy, 
jest utrzymanie charakteru „starego Krakowa4, 
bronienie jego pamiątek, staranie się o jego czy
stość i zdrowotność i przejęcie się zdrowemi zasa
dami sccyalnemi w odniesienia do uboższej ludno
ści, tudzież stróżów i dozorców.

Takie s.ą cele Związku, a będzie je można tylko 
wtedy przeprowadzić, jeżeli w Towarzystwie skupi 
się jak największa ilość członków z całego kraju 
i jeżeli w ten sposób wytworzy się silny i powa
żny organ będący reprezentantem ogołu właścicieli. 
Wydział Związku żywi nadzieję,1 że to nastąpi 
i zaprasza wszystkich właścicieli realności, bez 
względu na zapatrywania polityczne, do zapisywa
nia się na członsów Towarzystwa. Wkładka wynosi 
rocznie 2 korony. Zgłoszenia przyjmuje adw. dr

Łepzowski, (dl, Poselska 1. 9 ) od 3 — 6) po połu
dniu. -  —

Koło PaniOił, opiekujących się biednemi dziećmi, 
które dotąd dostarczało dzieciom ubrań, leaarstw  
i książek, i wyprawiało dziatwę wsdle możność: 
na wieś w czasie wakacyj, otworzyło dnia 16 b. 
ji uczelnię (ochronkę) w szkole na Kleparzu. Gro
madź,acemi się tam codziennie dziećmi opiekuje 
się stale ochmistrzyni z pomocą członków Koła.

Krakowskie Koło filologiczne U. U. J. odlę- 
dzie posiedzenie dziś o godz. 6 wieczorem w Col
legium novum. Na posiedzeniu tera prof. Stażewski 
przedstawi referat „Brśal o Homerze4.

Niemiła przygoda spotkała wczoraj po południu 
p. Kazimierza Tetmajera. Bawił on w jednym ze 
oklepów w Rynku głównym, dla zaknpieLia potrze
bnych przedmiotów. Zajęty knpnem, nie zauważył, 
jak ktoś obcy zabrał jego czapkę, > złożoną z bokn 
na ladzie sklepowej. P. Tetmajer, pozbawiony na
krycia głowy, znaiazl się w przysrem położenia, 
gdyż przez dłuższy czas musiał pozostać w skle
pie. Kradzież zgłoszoną została w tutejszej po- 
licyi.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Na Rynku
podgórskim wywołali wielkie zbiegowisko dwrj mu
rarze, Jan WojnarsKi i Marcin Hajdns, Którzy, n- 
piwszy się, wszczęli zaciętą bójsę, wy wołając tem 
wielkie zbiegowisko. Policyi z trndem udało się 
zapaśników rozdzielić i odprowadzić do aresztów 
policyjnych.

Aresztowano Marcina Kozę, 19-letniego wyrost
ka, który skradł na szkodę swego służbodawcy, 
piekarza W. Kowalczyka, kilka workow mąki i 
sprzeniewierzył pewną kwoię. ’

Onegdaj schwytano znanego policyi, wyrobnika 
Edwarda Mitkę, liczącego lat 20, kury  systematy
cznie zasadzał się wieczorem na drodze z  Płaszo- 
wa do Podgórza i kradł z przejeżdżających wozów 
mieezarskicn naczynia z mlekiem Wczoraj zaczął 
on rzucać kamieniami na przejezdnych i silnie 
zranił jednego z nich Towarzysze ranionego usi
łowali Mitkę złapać, ten jednau zaołał nciec. Do
piero późnym wieczorem, gdy upiwszy się w jednym 
z szynków, WBzezął awanturę, dostał się w ręce 
poiicyi. Odstawiono go do sądu karnego.

Weksel na trzy tysiące koron znaleziono wczo
raj przed południem w gmachu tutejszej poczty.—  
W eksel jest do odebrania w dyrekcyi poiicyi.

Zniesiony wyrok, z Wiednia telefonują nam: 
W  czerwca b. r. stawała przed jednym z sądów 
galicyjskich nauczycielka Bronisława Łnszakow- 
ska, oskarżona o wymnszenie. Groziła ona listo
wnie innym nauczycielkom w .mieniu jakiegoś ko
mitetu R. S. skandalicznemi rewelacyami, jeżeli 
nie otrzyma 12.000 koron. Sąd wówczas uwolnił 
ją od winy wymuszenia. Obecnie, wskatek rekur 
su, trybnnał najwTyższy zniósł ten wyrok poprze
dniej instancji i zarządził nową rozprawę przed 
sądem galicyjskim.

Ruct) praejezAuych.
Kraków, 17 g ru d n ia .

GRAND-HOTEL J .  O nyszitiew icz  ze L w o w a, D r  W ie - 
z o t  z W ie d n ia , H . S ch le ien  ze L w ów  i, J i . T rz e c ia k  z 
W arsz aw y , IV k s . C z a rto ry sk i z P e łn in i .  A . R ostock i ze 
L w ow a. D r  r t u i y z s a  x W ie d n ia , R u rz iń s k a  z O sie k a , 
D r Ro*h z W ie d n ia .

HOTEL ARAKOWSKI F .  U elostc ; * K o e n ig h n e tte  W . 
H erz  z  G ran icy , W . W y rw a ł z  K o e n ig s h u e tte , A P y  
k o w sk a  i e  L w ow a, M. B ohosiew icz z h iz y w o tu ł ,  R udo lf 
SzpiegM  ze  L w ow a, W . K e^ zo r w sk i z  U z n a ,  R a d c a  i 
poseł dc  R P Ł. G e rm a n  ze L w ow a, A C h w a lib ó g  z 
B o lęc ina , J .  P a n k ie w ic z  ł  S am b o ra , K om . S. K ra s iń s k i 
z C h rzan o w a , A, Sm olkuw a z sy n em  z Z ak o p an eg o , J .  
R o co sk  z Ż y to m ie rz a . J l R u d z k i z  W .zo so w a  (Podole 
ros.), S. K & w iński i  W in a io y  (Podo le  ros.), K ap . F .  O tto  
7. K rak o w a , E  D au eJów na z  D ąbrow y  ś lą s k ie j .  M, Ko- 
k u rew icz  z S an o k a , T . P a z d a o o w sk i z  K rak o w a , O O l
sen  z K o p en h ag i, P  D e s te m b e s -C a .n e tte  z P e rp ig n a n  
(F raL cy a), K. B ie rn a c k a  z  W a rsz a w y , W i  a .  M ołostw ow  
z Czeboksarow  (R o s ja ) , G . W ę s ie rs ita  z  P o z n a n ia , M ajor 
C. C roso lovan i z  F iu m e.

HOTEL POD RÓŻĄ: k P ia s a jw s k i  z  Ł o a n .  r f  G a ł
c z y ń sk i ze I  ow a, ' J .  F nchr. ż G icza łto w icze k , F  H ry 
n ie w ie c k i z  W arss.aw y, I  S p a n to  z B a ran o w a . A . S ła 
w iń sk i i  A S io .k ie w ic z  z A n d ry ch o w a, J .  W e im ero w ie  
z N ow ego Sącza , J .  K aw eccy  z K ie lc , L ro w ie  Szym ono
w ie  S ta rk ie w ic z o w ie  z D ąbrow y  g ó rn ., E  R ozda ezer z 
W ą g ie r  (K ró l. P o l.), A . S ad o w sk i z  B ozęcina.

h A d & S & A N e-
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

K A W A
4 I2  kilo bardzo dobrej surowej złr. S.(b 

przesyle ao każdej stacyi handel

J Ó Z E F A  L I T A W S K I E G O

Kraków, plac Szczepański 1. S tary Teatr." r j| “ " -4 “j l
Doskonałość kawy zagwarantowana.

591 28  O ‘ _

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ichał K o n o p iń sk i.

I w  2 fil. I l l M W  U K R O I
P O b U C H S K A

przeżywszy ja t 4 / ,  po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami 
zmarła w Krakowie dnia 17 grudnia 1907 

roku
o czem w głębokim żalu pozostali: mąż, 
córka i rodzina zawiadamiają Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.

OLnzęd pogrzebowy odbędzib sią we czwar
tek (9 grudnia z krypty XX. Pijarów o go

dzinie 11 rano na krakowski cmentarz.I 4I n

©

2  •  m
Magazyn Istniejący 131 lat (dawniej Bmno-dabn)

K R A K Ó W

poleca: •

Z a b a w k i ,  L a l k i ,
I
i

Gry towarzyskie, Konie na biegufiath, i) 
Latarnie magiczne.

- Frzsdmjoty na podarki dla starszych:
g  paski, torebki, rękawiczki, pończo- g  

chy, kołnierze, woalki, łańcuszki do m
zegarków. , $

Wachlarze, grzebyki ozdobne do ^  
włosów, perfumy, mydła. * 

Naceseiy ozdobne w pluszu, skórce, g  
portmonetki i t  d. &

Ceny niskie. Towar doborowy.
Wybór duży.

tfn g o zyn  no&ioici

j
d a w n i e j  F .  { .  f r R I G A R

E li 01 ■ MA-B  •  1 I E I
Poleca:

D la  P a n ó w :  Bieliznę, krawaty, rękawiczki, kapelusze, czapki, 
• laski, parasole, kalosze, pantofle, kamasze e+c. 
P e r f u m y  i  a r t y k u ł y  toa le tow e:  Perfumy w rożnych 

i najmodniejszych zapachach, wody do ust i na włosy, 
pudry, puszki, pasty i kosmetyki, szczotki do zęhów i rąk, 
gąbki, mydełka, brzytwy zwykłe i bezpieczeństwa, 

P r z y b o r y  d o  y i e r :  Karty i sztony, szachy, szachownice, 
arcaby, domino, kośc.

P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y :  Kufry, walizki, torby, pledy, koce, 
paski, rulony, manierki, flakony na perfumy.

W y r o b y  g a la n te r y jn e :  Portmonetki ze skór i metalu, 
pulares}', tyronierki, tabakierki, popielniczki, łańcuszki 
do zegarków, kasetki z drzewa na cygara, drobiazgi, 
kasetki z pluszii na roboty ręczne damskie.

P r z y b o r y  d o  p a l e n i a : Tutki „ K o s m o s “ z fabryki Stan. 
Wołoszynskiego, cygarniczki piaiiKowe, bursztynowe 
i drewniane, fajk: tureckie i angielskie, cybuchy, m a
szynki do robienia papierosów.

Towar wylotowy. — Ceny #aiarsowano.
Zamówienia z  prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą

opłatnie.

612 6 10C e n t r a l n a  0 C f t* 3 0 V a n ia  z a p o n i o c ą  c l e p l i j j  w o d y ,  p a r y  l a t )  p o w i e t r z a ,  ♦  projektuje i wykonuje fachowo, praktycznie i przystępnie

S t c < t a ’9 , T t a m p y ,  ^ j o d o d ą c i t ,  ł ^ a z i e a k i ,  K l o z e t y ,  K p . o a ! i z a c y e ,  ♦  ♦  J U L I A N  T O K A R
G a z o w e  o ś w i e t l e n i a ,  K u c h n i e ,  O g r z e w a n i a ,  W e n t y ł a c y e ,  ♦  ♦  ♦  B iuro  techniczne i Z akład  instalacyjny , B r a k ó w ,  ÓW. J a n c  I0 r  Telefon 57 4.

I W ! )  I W L I U !
w  E r a k t w i £ |  p r z y  n l >  C r o i l z k i e j  1 .  3 .

U z y j  T c e a r f ia  t ł c a a l n u i ]  i r n i  dsbsrowy. [m ii nmiailowais.
i  oo to w E j K o n fe k ty i f i s u j ł i s j ,  or3Z F r s t c w n is  s i i l iE B  pod la m o ip  w&m. c w s o s :  M soszyn w  m m i  i s w i ®  m i m i 8720 40  0

F n a k o m ita

Kerbata i  w ic ią
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .

Bok ułożeniu 1853. «u  14 O

A k a d e n d h
[K " u *  ■ j e  l « < c y i  w  K r s k o w i s  

Z g l o t t o n i w  ł< > 4  B .  f .  p r z y  n a i e  A d n t n i i t l
»K. ie io r  o j 4 66U 43  O

I

Z a k ła d  artT S tT C tno-kam ien iarsk i | 
i budow lany

Józefa Kuleszy
n a p rie c .w  c m c n ta .^ a  » K ra k o 
w ie , p osiada  w ie lk i w ybór guto- 
w ych pom ników  z p ia s k o w c a .g ra 
n i tu  i  m a rm u ru . P o d e jm u m  się  
w y k o n a n ia g ru b o w ^ w  w m ie jsc u  
i  . a  p ro w in c ji . 231 2 2 2  O

Ubogi student
VII ki. poszukuje lekcji. Udziela także 
g rj na mandolinie. A. W. poste restante 

Kraków eid 7 o

Q c . n  u  R r a K c '012
do sprzedania inb zamiany za majątek 

ziemski.
Baz ..a wiadomość w biu-ze adwo- 

aa ta  D ra Dobuszynskiego w Krakowie, 
oL sw. Ann} 1. 3. 416 85 o

B a  rdzo wielka Uo»ć 
otóc p e lep ity ła  tw ojt zdrowie 

9  64 -o J p r  i  ta k M - r  u i n y m y j e  P r t a  u t y k a n i e

PIGUŁEK PSIECZf SZCZAUC1CH
D* CAUV1N’A

> 8rod**i popularny od dluzszego -zasu, ekono- 
r micmy, łatwy do awcia. Czys*cz^ krew,ó„je się 
l aastosowaś prawie we wszystkich chorobach chro- 
j iicznycli jakoto : liszaje reumatyzmy, przestarzałe 
i katary, drtozcze zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 1 
, gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu w ' 

wszelkich zapaieiiiacli, mdłoscifi h, ai..;n..:. złem 
i **w iemu > powolnem funkcyoiiowaniu toładi&J

P I G U Ł K I  CA i t r  I V  * *  dertmbycta * e e  
H ^ U n c t w ifk u y e h  apukm ek  ś n s to . 

w fAHTŻD :
Fa*lx>*rg Sain -flo .il, ł  i  ■

KlzniEzan, 
uiwyisitmi ugradamiZakład p ogrzeb ow y

W O L N E G O
prły bL ta. lomaiiu 1.4, tui pnzj plan Szczepańskim- filia: fllica Scnomika L 6. — TelFfan Br 331.

/ a H a d  p o d e jm u je  się m s a d ie n  pogrzebow ych , o r a t  sp ro w ad zan i*  zw łok io  w szy stk ich
k ra jó w  eu ropejbk ich . 2921 1S6 0

Z d ru k a m i L ńeracŁ  iej w K rakow ie, Ol. JkgielloOskA 10 .

( f t t a t ó c t ó f l  j c D S j  Ih t o m s ”
603 >11 0 Koron

Jozef Głada O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tło piześladowania auiiow 4‘— 
B. BoUtlumia. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. 2 to

— P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830, 1 t o m ......................................... I ćO
— E m i s a r y i t s z ,  wspomnienie z r. 1S38  ................................ l -20
— N a d  S p r ^ ą ,  p o w ie ś ć ...............................................................   1"20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p o w ieść ...................................................1*20

j . y  Niemcewicz. Z yu oiy  zu aczn ych  w XVIII w iek u  ludzi ---40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy-, oraz we wszystkich k^nigaruiach

Skład flłowny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.
R ządca d ro k jtn u  L . K . G órsai.


